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ORGAN POLSKIEJ 


MAKŁ.: LUD. SPÓŁDZIELCZEGO TOW. WYD. 


PA 


PARTJI ry EAEN, 


CZEK P. K. O. Nr. 142.176. 


Lwów, piątek 18 stycznia 1529 


CENA PRENUMERATY : 
We Lwowie miesięcznie zł 4:20 
a dostawą do domu. .. 
na prowincji 


Cena pojedynczego egzemplarza 


na całym obszarze Polski 


20 groszy 


Rodakcja i Dyrekoja: 
Lwów, Sykstuska 21, 
Telef. w dzień Nr. 24 — od goda. 
10 wieczór drukarnia 498. 
Admi. istracla: Lwow azrinoohy 2 
Telefon: 19-87. 


30 proc. ogólnego budże u idzie na = 


Komunalna 


Kasa Oszczędności 


Powiatu Lwowskiego 


we Lwawie, ul. Mochnackiego 4, 


lokal Wydziału Powiatowego 


przyjmuje oszczędności na książeczki wkładkowe 

wd najdrobniejszych sum i oprocentowuje w stosunku | 
rocznym 9"|, od sta. 

Za całość i bezpieczeństwo wkładów ręczy Wydział 


Powiatowy na podstawie statutu Kasy, zatwierdzonego 
przez Województwo lwowskie. 


Abdykacja Amanullaha klęską polityki sowieckiej. | 


BERLIN, 16. I. Cala prasa tutejsza ko- 
mentiuje ustąpienie Amanullach, jako nowe 
zwycięstwo Anglji i klęskę Rosji. 

Prasa ta przypisuje Anglji wywolanie 
rozruchów w Afganistanie, w celu usunięcia 
niewygodnego dla siebie Amanullacha i za- 
stąpienie go powolnym Anglji jego bratem. 

Zdaniem prasy tuli, Anglja cel swój 
osiągncła ze szkodą interesów Rosji, która 
pragnęła pozyskać Amamullacha dla siebie. 

LONDYN, 16. 1. (AW.). Abdykącja kró- 
la Amantullaha, jak się zdaje oznacza nie- 
mal pelne zwycięstwo powstańców. Nowy 
król AŻ brat I Pieta nie posiada 


w chwili obecnej głosu decydującego tem- 
bardziej, że przewódca powstańców Bacza 
-Sakao w swoich proklamacjach podkre- 
ślał, iż on właśnie obejmie rządy i zwoła 
zgromadzenie narodowe, które prawdopodo- 
bnie lak, jak ongiś Amanuliaha obierze go 
królem. Przez powstanie w dużym stopniu 
podważone zostaly na terenie Afganistany 
wpływy sowietów, z którymi Amanullah 
pozostal w sojuszu. Co do pułkownika Lav- 
rence to rola, jego w powstaniu nie jest wy- 
jaśniona, sam jednak przewrót, osłabiając 
wpływy sowieckie, jest całkowicie na ręke 
ADEL 


Walka człowieka z ranioną wilczyca. 


Plaga wilków na Wileńszczyźnie. 


WILNO, 16. L (AW.) Na Wileńszczyź- 
nie zdarzył się rządki wypadek walki czło- 
wieka z ranioną wilczycą. W związku z sil- 
nemi mrozami i opadami śnieżnejmi plaga 
wilków daje się odczuwąć coraz dotkliwiej 
na Wileńszczyźnie. Wobec lego odbył się 
szereg polowań zorganizowanych przez sla- 
roslwa. Na oslatniem polowaniu! w puszczy * 

ZŻERA DOZ RZE RE S CZD Ra ET ZER PETZ E: 


| oO AJ 
PAŃSTWOWE NAGRODY ARTYSTYCZNE. 
WARSZAWA, 16. 1. (Tel. wł.). W min. Oświaty 
projektowane jest ustanowienie nagrody państwowej 
dla artystów plastyków. 
Państwowa nagroda mnzyczna przyznana będzie 
w końcu b. miesiąca. 


—40: — 
150.000 ROBOTNIKÓW PRACUJE NAD UPRZĄ- 
TANIEM ŚNIEGU. 

WARSZAWA, 16. 1. (AW). Liczbę robotników, 
którzy kracowali nad uprzątaniem śniegu na linjach 
kolejowych, obliczają na 150.000. 

| = 


Rudnickiej pod Wibrem jeden z nagania- 
czy, Józef 'Tarkowiak, podszedł do K 
mnej rannej wilczycy, chcąc ją dobić. Na- 
gle oszalałe z bolu zwierzę rzuciło się na 
czlowieka obaliło go na ziemię i usiłowało 
chwycić za gardło. Jednak Tarkowiak,. nie 
trącąc zimnej krwi, wbił wilczycy: dlugi my- 
i MUS nóż w olwartą pó 


WYBORY W SOWIETACH. 


RYGA, 16. 1. (AW). Donoszą z Moskwy: Na 
całem terytorjum ZSSR rozpoczęły się wybory do 
Sowietów. Udział uprawnionych w głosowaniu 
dochodzi do 80 proc. Na prowincji procent głosu- 
jących nie przekracza jednak 50 proc. Z wielu miej- 
scowości donoszą o wyk;oczeniach, dokonanych 
przez obywateli pozbawionych praw wyborczych, 
liczba których wynosi około 4 miljonów. Szczegó|- 
nie burzliwy jest przebieg wyborów na Ukrainie, 
gdzie w kilku miejscowościach zamożni włościanie 
zdemolowali lokale wybo*cze i uniemożliwili odda- 
wanie głosów. 


misji od listopada do marca rokrocznie. 


Projekt ograniczenia eksmisji 
loka forów. 


WARSZAWA, 16. 1. (Tel. wł.). Z inicjatywy Zw. 
lokatorskich wniesiony ma być do laski marszałkow- 
skiej, wniosek o wydanie ustawy ograniczającej eks- 
misję. ; 

Projekt przewiduje całkowiie wstrzymanie eks- 


Spisek na rząd Kemala Paszy. 


- KONSTANTYNOPOL, 16, 1. (AW). W Brussie wy- 
kryto spisek, którego celem pyło obalenie istnieją- 
cego rządu Kemala Paszy drogą zamachu zbrojnego. 
Spiskowcy zamierzali przy pomocy elemieatów nie- 
zadowolonych dokonać marszu na Angorę i objąć 
władzę w państwie. Ogółem aresztowano 80 osób, 


z któruch 47 przekazano sądowi, + osoby zwolniono. 


Wykrycie miedzi na Wałyniu. 


£ WARSZAWA, 16. I. (tel. wł). Państwo- 
wy Instytul Geologiczny: obradował w b. 
tygodniu nad dokouanem odkryciem mie- 


dzi na Wołyniu. 


Wykryte przez geologów ślady, miedzi 
wskazują na możliwość istnienia poważnych 
pokladów tego melalu. Teren na którym 
wykryto miedź, leży pod Równem. 

Na miejsce odkrycia wydelegowano spe 


cjalną komisję naukową. 


ZZA 
SUKCES RUTONOMISTÓW W ALZACJI. 


PARYŻ, 16. 1. (AW). Z Alzacji donoszą, że w 
częściowych wyborach, które odbyły się w dwu o- 
kręgach na miejsce autonomistów Rickljina i Rossego, 
(których wybór unieważniono z powodm zbrodniczej 
działalności antypaństwowej) przeszedł w oxręgu Alt- 
kirch 11.000 głosów przeciwko 4,000 autonomista 
Sturmel, zaś w okręyu Kolmarskim autonomista Hauss 
otrzymał 8.800 głosów przeciwko 4.600, które padły 
na kandydata narodowego. Jest to widoczny tryumf 
idei autonomicznej, i sukces agztacji niemeckej. 

PRZEDŁUŻENIE URLOPU CZICZERINA. 

MOSKWA, 16. 1. (AW). Rada komisarzy lu- 
dowych przedłużyła po raz trzeci urlop Cziczerina, 
prawdopodobnie nastąpi jeszcze dalszę przedłużenie 
tego urlopu, do 1. lipoa lub dłużej. Faktycznym kie- 
rownikiem kormisatjatu spraw zagranicznych jest w 
dalszym ciągu Litwinow starszy. Również członek ko- 
leyjam komisarzy ludowych «o spraw zagran.: Ka- 
rachan otrzymali dłuższy urlop zdrowomy. 

—0— 
ZRWALENIE SIĘ TRYBUNY PODCZAS MECZU | 
BOKSERSKIEGO. 

LONDYN, 16. i. (AW) W Lancaster wydarzył 
się onegdaj podczas meczu bokserskiego następują- 
cy wypadek: Mecz odbywał się w pływalni ponad 
basenem, gdzie urządzono trybuny. W pewnej chwili 
część podłogi zapadła się i 80 osób spadło do wo- 
dy giębokiej na 9 mtr. 9 osób odniosło ciężkie po- 
ranienia. 


AD ZMP ERN NIE LUDOWY“ 
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PALAC KARNAWAŁ WENECKI 


Jak rząd chłopsko-demokratyczny w Rumunj 
uzdrawia stosunki? 


Giekawy zwrot w Rosji sowieckiej. 


Wielki dramat ży- 
ciowy w 12 aktach 


mi 


no dojść do ucha Rumunów z drugiej stro- 
ny Dniestru. Całą sfera emisarjuszy sowie- 
ckich pracuje w Besarabji rumuńskiej, a- 
gilując za żądaniem plebiscytu. A praca ich 
natralila na podatny grunt, do czego przy- 
czyniały się rządy gwałtu oligarchji rumuń- 
skiej, popieranej przez imperjalistyczne pań 
stwa Furopy. 

Dopiero obecny rząd chłopsko- demo- 
kratyczny wnosi światło w te stosunki. — 
Zriesienie stanu wyjątkowego, przywróce- 
nie wolności prasy, zniesienie teroru wybo-- 
czego, które dało swobodę agitacyjną ko- 
murislom — wszystko to oczyściło atmo- 
sfere. Pokazalo się, że ; a 


artykuł, który podajemy w streszczeniu: 

Od 11 lat między Rumunją a Sowieta- 
mi niema stosunków oficjalnych i tylko 
przemytnicy i szpiedzy mogą prostą drogą 
dostawać się z jednego kraju do drugiego. 

Krótki czas tylko trwało podczas woj- 
ny stow | braterstwo broni między Ro- 
sjanami a Kumumami, lecz wzajemna uf- 
ność między temi państwami nie ucierpiała 
przynajmniej o tyle, że pobita przez central- 
ne państwa Rumunja przeniosła swój skarb 
w złocie i inne (drogocenne przedmioly do 
Narodowego Banku w Moskwie. Skarby: te 
jednak nie wrócą, dopóki Besarabja pozo- 
stanic w rękach rumuńskich. 

Co jednak uczyniono z Besarabją, nie- 
wątpliwie rumuńską, wcieloną do macie- 
rzy ? 

4 Zawieszono nad krajem stan wyjątko- 
wy, administrację wydano wojskowości; nie 
zadowolenie wśród ludności, które powięk- 
szyły następujące po sobie nieurodzaje, pro- 
wadziło do buntów chłopskich, srodze „u- 
spokajanych”. 

Sowiety w celach agilacyjnych zakła- 


„„Arbesterzeitung. zamieszcza ciekawy 
i 


WASZYNGTON, 16. 1. (Pat.). Parlament raty- 
fikował pakt Kelloga. 

PARYŻ, .16. 1. (Pat.). Dzienniki wyrażają za- 
dowolenie z powodu ratyfikacji paktu  Kelloga 
przez senat amerykański i wyrażają nadzieję, że 


pakt będzie również ratyfikowany przez inne pań- ! wrom sowieckim. 


komuniści w całym kraju zdołał: zdo- 
być 6000 głosów, 
lud.vść zaś Besarabji nie myśli bynajmniej 
o iredencie. 


Usunięcie metoda ucisku pogodziło lud- 
nosć Besarabji z państwem rumuńsk. 
Urzeczywistnienie prawdziwej demokracji, 

zapewne stan ten ustali. 


Sowiety zdają się to rozumieć i mimo 
pewnych poczynań, które mają przekony- 
wać swiat, że nie wyrzekną się Besarabji. 
Sowiety godzą się z faktem, że ludność be- 
sarebska chce pozostać przy Rumunji. I 
dlatego 


Sowiety pośrednio zwróciły się do Ru- 
wunji, by podpisały wraz z Polską t 
krajami naabałtyckiemi pakt nieagresji, 
Że strony zaś Rumunji, szczególnie dzię 
ki obecnemi rządowi nie natrafiłoby to żą- 
danic na przeszkodę. Uważają oni je za 
pośredric wyrzeczenie się Besarabji ze stro- 
ny! sowietów. " 
—0— 


Stany Zjednoczone ratyfikowały pakt Kelloga. 


stwa. Niektóre pisma przestrzegają przed zbuyń 
wielkim optymizmem, przypominając prace przy- 
gotowawcze nad wielkim programem zbrojeń mor- 
skich. „Echo de Paris“ z zadowoleniem stwierdza, 
że uchwała waszyngłońska kładzie kres mane- 


nasza, 


Przed mianowaniem nowego 


RZYM. 16. stycznia. (A. W.) Dekret w sprawie 
rozwiązania parlamentu 'włoskiego będzie praw- 


dają na granicy Besarabji tzw. „Republikę 
mołdawską”, z przyrzeczeniem najszerszych 
swobód. Raz wraz ludność tej „Republi- 
ki“ urządza hałaśliwe demonstracje za 
przyłączeniem do Rosji, których echo win- 


Kradzież broszki na balu w poselstwie angielskiem. 


WARSZAWA. Wielką senzącię wywołała w | sy ogniotrwałej, ministrowa zauważyła brak cen- 
świecie dyplomatycznym, wiadomość o kradzieży | nej broszki. 
dokonanej na szkodę żony posła angieiskiego w Zarządzone natychmiast poszukiwania nie dały 
Warszawie, lady Erskine. rezultatu. Poseł pełnomocny W. Brytanjij powia- 
domił o zuchwałej kradzieży urząd śledczy, któ- 
ry wszczął śledztwo. Jest ono niezwykle utru- 
dnione, gdyż broszka zaginęła ‘w nader tajemni- 
czych okolicznościach. i 

Zachodzi przypuszczenie, że skradziona zo- 
stała w czasie tańca. 


W piątek, odbyia się zabawa karnawałowa | 
wi poselstwie angielskiem, na którą przybyło kil- 
kadziesiąt osób ze świata dyplomatycznego. 

Ministrowa lady Erskina miała piękną broszkę 
bryłantową. - 

Po przyjęciu, przy składaniu biżuterji do ka- 


własny użytek. Gdy zdarzył się nieszczęśliwy wy- 
padek z robotnikiem, jego towarzysze, wedle zwy- 
czaju, postanawiali wydanie pewnej sumy z fun- 
duszu, dozorcy jednak odmawiali wypłaty. Cóż 
| mogli na to niewolnicy? Mieli oni prawa, plyna- 

ce z ustaw, ale nie dla nich był wymia* sprawiedli- 

wości. Którzy się skarżyli dozorcom byli karani. 
t Wiecie sami jakie pozory nadają takjni karom: po- 
trącenia za wadliwą robotę, choć robota jest dobra; 
obciążanie rachunku robotnika w składnicy przed- 
siębiorstwa, gdzie pracuje; haniebne traktowanie 
jego żony i dzieci, przeznaczanie do popsutych 
maszyn, na których praca nawet najźmudniejszą 
nie starczy na wyżywienie. 

Jednego razu niewolnicy z Piekielnego Kotła 
poskarżyli się Vanderwaterowi, podczas tych kil- 
ku miesięcy, które spędzał w Kingsburg. Jeden 
z niewolników potrafił pisać; zdarzyło się, że 
matka jego umiała pisać i potajemnie nauczyła go 
pisania, podobnie, jak ją nauczyła matka. Otóż 
ten niewolnik wypisał wymowną skargę, zawiera- 
jącą listę krzywd niewolników, a wszyscy inni 
niewolnicy podpisali się krzyżykami. Opatrzyw- 
szy kopertę w przepisaną iłość marek, wymo- 
wną skargę posłano pocztą Rodźerowi Vanderwa- 
terowi. Cóż zrobił z nią Rodżer Vanderwater? 
Nie znalazł nic lepszego, jak zwrócić skargę dozor- 
com, Claucy i Munster wściekli się. Kazali oni 
strażnikom polulać w zagrodzie niewolniczej. 

Strażnicy włożyli kolczaste rękawice. To zna- 
czy, że nazajutrz tylko połowa niewolników była 
zdolna do pracy w Piekielnym Kotle. Literalnie 
zbili ich na kwaśne jabłko. Niewolnik pisarz zo- 
stał tak pobity, że od tego czasu przeżył tylko trzy 


3) | 


OSCAR WILDE. 


„BIEKAWY urywek“. 


(Objaśnienie wydawcy). 


(Ciąg dalszy). | 

Teraz bracia moi powrócę do opowieści o rę- 
ce Toma Diksona, o której wspomniałem na po- 
czątku. Fabrykę Vanderwatera nazywano słusz- 
nie Piekielnym Kotłem, ale robotnicy, którzy w niej | 
ha+owali, byli godni nazwy dzielnych, jak to zre- 
sztą sami osądzicie. Kobiety także ha*owały tam, 
i dzieci, małe dziecj *ównież. Wszyscy, którzy 
tam się zapracowywali, mieli na papjerze normal- 
ne prawa niewolnicze, ale tylko na papierze, gdyż 
w gruncie rzeczy byli pozbawieni wielu z nich 
przez dwóch dozorców Piekielnego Kotła, Józefa 
Claucy i Adolfa Munstera. 

To długa historja; całej wam nie opowiem, a 
tylko to, co dotyczy ręki. Zgodnie z prawem, 
część nędznej płacy tych głodomorów wytrąca- 
no i flapitalizowano.' W ten sposób utworzony fun- 
dusz był przeznaczony na pomoc towarzyszom, 0- 
kaleczałym wskutek nieszczęśliwych wypadków al- 
bo też chorym. jak o tem wiecie z własnego smu- 
tinego doświadczenia, przechowywanie tego fun- 
duszu jest powierzone waszym dozorcom. Takie 
jest prawo i tak też było w Piekielnym Kotle: fun- 
dusz ubezpieczeniowy kalek i chorych powierzo- 
no tym dwóm przeklętej pamięci dozorcom. 

Otoż Claucy i Munster obracali fundusz na 


[1 f 
„pariamentu” we Włoszech. 
dopodobnie tematem obrad najbliższej rady minis- 
trów. Dekret ten może być podpisany przez króla 
w poniedziałek, W poszczególnych korporacjach 
rozpoczęto już przygotowania do ustalenia listę 
kandydatów do przyszłego parlamentu. Lista o- 
bejmująca 1000 nazwisk przedstawiona ` będzie 
Wielkiej Radzie Faszystowskiej do decyzji. 
== 


OLBRZYMIE ŚNIEŻYCE NA PÓŁN. EUROPY. 


LENINGRAD, 16. I. (AW.) Nad całą zatoką 
Fińską i Leningradem szaleje śnieżyca. Ruch ko- 
lejowy wstrzymany, tak, że Leningrad jest pra- 
wie zupelnie ońciętj od swiata. 

—B— 


miesiące. Ale przed śmiercią napisał on raz jeszcze 
a co napisał, usłyszycie. 

Upłynęło cztery czy pięć tygodni, aż tu trans- 
misja w Piekielnym Kotle urwała ramię Tomowi 
Diksonowi. Jego towarzysze pracy, jak zwykle, 
postanowili wydać sumę z funduszu ubezpiecze- 
niowego, a Claucy i Munster, swoim zwyczajem, 
odmówili wypłaty. Niewolnik — pisarz, choć był 
już umierający, znowu wypisał litanję krzywd. 
Dokument ten wetknięto w dłoń martwej ręki 
Toma Diksona, ręki, wyrwanej przez transmisję 
z Żywego ciała. 

Otóż zdarzyło się, że Rodżer Vanderwater leżał 
w swgm pałacu, na drugim krańcu Kingsburg cho- 
ty, ale nie na jedną z tych strasznych chorób, które 
porażają nas, nędzarzy, o nie! być może, że go 
trapiła żółtaczka, albo katzenjammer po zbyt ob- 
fitej |ub pijanej uczcie. Tego jednak starczyło dla 
takiego papinka o zdrowiu nadwątlonem zbyt pie- 
czołowitą jego pielęgnacją. Ludzie tego pokroju, 
od dzieciństwa opakowani w bawełnianą wate, 
są nadmiernie delikatni i czuli. Wierzcie mi bra- 
cia, że Rodże* Vanderwater czuł się równie źle 
od bólu głowy, a przynajmniej sądził, że się 
równie źle czuje, jak Tom Dikson, który rzeczy- 
wiście cierpiał piekielnie od wyrwania ramienia z 
korzeniami. 

W tym czasie Rodźe* Vanderwater zabijał czas 
stosowaniem ulepszeń rolniczych, a szczególnie ba- 
wiło go hodowanie na folwarku, o trzy mile od 
Kingsburg, nowego gatunku truskawek. Był on 
bardzo dumny z nich. Gdyby nie choroba, udał- 
by się napewno na folwark, by nazbierać dojrza- 
łych owoców. Ale będąc chorym, nakazał stare- 
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ZMIANY W oli WIE pOYSZECNNGM 1 ŚTEÓNIGN. 


W: „Dzienniku Ustaw“ ministerstwa oświaty 
z dnia 10. bm. ukazało się zarządzenie ministra 
oświaty w sprawie zmian w planach godzin dla 
siedmioklasowych publicznych szkół powszechnych 
i gimnazjów państwowych. W *ozporządzeniu czy- 
tamy : 


Uważając za konieczne, zanim zostanie doko- 
nana zasadnicza rewizja programów szkoły po- 
wszechnej i gimnazjum państwowego, należy ta- 
żyć do: 

a) osiągnięcia w czasie jak najbliższym uzgo- 
dnienia planów godzin szkolnych, dla t:zech wyż- 
szych oddziałów: V, VI i VI siedmioklasowej 
szkoły, powszechnej i dla klas: I, II i I gimna- 
zjum niższego ; 

b) niezwłoczne sprowadzenie liczby godzin na- 
uki obowiązkowej we wszystkich klasach gimna- 
zjalmych do 30 godzin tygodniowo: 

c) uposażenie ćwiczeń cielesnych we wszystkich 
oddziałach szkoły powszechnej i we wszystkich 
klasach gimnazjum w 3 godziny obowiązkowych 
ei 

W sprawie planów godzin dla publicznych 
szkół powszechiych niższych stopni organizacyj- 
nych, dla państwowego gimnazjum klasycznego 
dawnego typu i wydziału neohumanistycznego gi- 
mnazjum wyższego, ovaz dla szkół z niepolskim 
językiem nauczania i dwujęzycznych zostaną wy- 
dane osobne zarządzenia. 

Od początku roku szkolnego 1929/30 w szko- 
łach powszechnych i gimnazjach czas trwania lekcji 
wynosi 50 minut. "p 

Wprowadzanie planów niniejszego zarządzenia 
rozpoczyna się od drugiego półrocza b, r. szkol- 
nego i odbywa się zgodnie z zasadami następują- 
cemil: 

Rozporządzenie to wprowadza język obcy już 
wi I klasie we wszystkich typach szkół Średnich; 
natomiast w niższem gimnazjum zmniejsza liczbę 
godzin tekcyj przyrody, geografji, rysunków, kali. 
graiji i robót ręcznych. W gimnazjum typu mate- 
matyczno-przyrodniczego w klasie IV ma być liczba 
godzin crzyrody zmniejszona z 3 na 2 tygodniowo; 
w klasie V liczba godzin ięzyka polskiego z 4 na 
3 tygodniowo i chemji z 5 na 4 godziny lekcyj: 
w klasie VI liczba godzin historji ma wynosić 3 
zamiast 4; tak samo w klasie VII; nadto w klasie 
VII odpada 1 godzina nauki przyrody i 1 godzina 
tizyki (5 zamiast 6); w klasie VIII fizyka i mate- 
matyka tacą po 1 godzinie. W gimnazjum typu 
humanistycznego ma być w klasie IV zamiast 3—2 
godziny przyrody; w klasie V rysunków zamiast 2 
1 godzina; w klasie VI histocji zamiast 5 — 4 


mu niewolnikowi z folwarku, przywieźć pierwsze 
pudło owoców i podać mu je osobiście. Widocznie 
chciał przytem z nim jako ze starym ogrodnikiem 
o owocach pomówić. Wiadomość o tym rozkazie 
rozeszła się dzięki jpłotkom kuchcika pałacowego, 
który nocował w zagrodzie niewolniczej. Honor 
podania truskawek władcy przypadłby pewnie w 
udziale dozorcy z plantacji, ale ten złamał nogę, 
próbując ujeździć  podjezdka. Kuchcik przyniósł 
tę wiadomość w nocy, a już nazajutrz miały być 
podane owoce. I robotnicy z zagrody niewolniczej 
odbyli naradę,, jak na mężów przystało. 

Niewolnik- pisarz, dogorywający wówczas 
wskutek krwawego pobicia, ofiarował się zanieść 
ramię Toma Diksona; oświadczył on, że tak, czy 
owak umrze niebawem, to też nie dba o to, czy 
śmierć spotka go trochę wcześniej. Tej nocy jesz- 
cze, po obejściu zagrody przez ostatnie ronty stra- 
żnicze, wykradło się z niej pięcju niewolników, a 
wśród nich był niewolnik- pisarz. Przeieżeli oni 
w przydrożnych krzakach do późnego ranka, aż 
nadjechał stary niewolnik z folwarku, wiozący 
drogocenne owoce dla swego pana. 

Niewolnicy skorzystali z tego, że niewolnik pi- 
sarz wskutek okaleczenią i zesztywnienia poruszał 
się podobnie do niewolnika z folwa:ku, który był 
stary i zreumatyzowany. Przebrano jednego za 
drugiego; niewolnik- pisarz wdrapał się na ko- 
zioł wozu i odjechał do miasta. Starego trzyma- 
no w zagajniku związanego przez cały dzień, aż 
do wieczora, dopiero wieczorem rozwiązano go 
i niewolnicy udali się do zagrody, gdzie spodzie- 
wali się Kary. 

Dok. nast 
k S 


„DZIE NNI 


K URD OLW 3 


w klasie VIN łaciny zamiast 5 
x go- 
, 5. godziny 


2 godziny iekcuj ; 
4 godziny, kultury kiasycznej zamiast 2 
dzina i fizyki z chemją zamiast 4 - 
lekcyj tygodniowo. 

Inne, dalej idące zmiany wprowadzane będą 
stopniowo i okres przejściowy wynosić będzie pół- 
tora roku. Niebawem ma się ukazać instrukcja, któ- 
rej części dotychczas obowiązującego programu ma- 
ją być zmniejszone, a które całkowicie usunięte. 

Rozporządzenie dotyczy tylko państwowych 
szkół średnich i zawiera zastrzeżenia, iż żaden 
nauczyciel nie może być zwolniony ani przenie- 
siony, jeśli ' w związku z dokonaną redukcją godzin 
nie będzie miał PJ liczby godzin etatu. 


godzinij; w klasie VII języka polskiego zauiiast 5 
4 godziny; i matematyki zamiast 4 — 3 godz'ny 
lekcyj; w klasie VII języka polskiego zamiast 5 
4 godziny i łaciiny zamiast 5 cównież 4 godziny 
lekcyj. W gimnazjum typu klasycznego w klasie 
IV zamiast 2 godzin geografji 1 godzina, tak samo 
w klasie V; w klasie VI matematyki zamiast 3 
godzin 2 godziny lekcyj; w klasie VII języka pol- 
skiego zamiast 4 — 3 godziny lekcyj, kultury 
klasycznej zamiast 2 — 1 godzina, fizyki z chemją 
zamiast 4 — 5 ga i pawiana zamiast 3 


Za co dostał dymisję prezes Barwicz 


W 
iem: 


stworzyłaby Krakowuwi najkrótsze połączek 
nie z Warszawą przez Kielce. Przeciw tej 
linji, niezmiernie doniosłej dla rozwoju Kra- 
kowa, forytowana jest budowa bez porów- 
nania dłuższej i kosztowniejszej linji ko- 
lejowej Kielce-Tarnów, która ani za 20 łat 
nie będzie zbudowana, a slnży tylko do 
ulrącenia jednego z najżywolnicjszych po- 
stulatów „krakawerów” skazanych bezape- 
iacyjnie na bezsilne przyglądanie się powol- 
nemu, ale systematycznemu upadkowi swe- 
go miasta. Prezes Barwicz padł więc ofiarą 
siły przekonania, z jaką bronił doniosłego 
interesu Krakowa. 
—0— 


„SERRA APE! 


„Naprzodzie” czyłamy pod tym tytu- 

Od osobistości, którą mamy, wszełkie 

powody uważać za poinformow a olrzy- 
mujemy naslępujący list: 

Szanowna Redakcjo! 

Pod wrażeniem świeżo. przeczylanego 
artykułu posła Artura Hausnera o preze- 
sie Barwiczu spieszę zawiadomić opinję pu- 
bliczną o jednym z głównych powodów, 
dla którego w lak bezceremonjalny sposób 
pozbyto się jednego z majtęższych ludzi w 
kolejnictwie polskiem. Prezes Barwicz był 
gorącym orędownikiem budowy . krótkiej 


AŻ wide Ee DUE esów, która 
e: e aa NOW 


Olbrzymia katastrofa okrętowa. 


400 osób utonęte. 


HONG KONG, 16. 1. (Pat). Według ot'zyma- 
nych tu wiadomości jedna z dżonek rybackich zdo- 
łała uratować jeszcze oficera oraz 2 Chińczyków 
z załogi parowca „Hsin Wah“, który zatonął po 
drodze z Szanghaju do Hong Kong po natknięciu 
się na skałę „A go pod "EE O oba- ' 


wa, że z wyjątkiem 20 pasażerów Chińczyków 
ocalonych przez statek ratunkowy nikt nie pozostał 
trzy: życiu. Na statku znajdowało się około 400 
ludzi, licząc w tem 105 ludzi załogi, kapitana Jen- 
sena (Norwegczyka) i pierwszego oficera Jacobsona 
a „ać 


o" 


| Gdy dziaia dekret lo) sądownictwie... 


„Rugi, kołąch sędziowskich poważniejszych zastrzeżeń. 
podaje m. | Drugim wybrańcem pana ministra Cara jest p. sę- 

| dzia Parylewicz z Nowego Sącza. W normalnych 
warunkach kandydatura ta wogóle nie byłaby bra- 
ną w rachubę. Przy dzisiejszym systemie p. Pary- 
lewicz pokonał innych. Złośliwi twierdzą, że jeśli 
do fachowych kwalifikacyj p. Parylewicza dodać 
fakt, iż jest on szwagrem p. pułk. Pierackiego, do 
niedawna posła BB., a obecnie II. zastępcy szefa 
Sztabu gener., to razem stanowi to r potę- 
gę, iż oprzeć się jej nie mógł nawet... Pole 
żny p. Car. 


W korespondencji z Krakowa p. t.: 
Plotki, Fakty', „Gazeta Warszawska” 
in. następujące wiadomości: 

W sądach wre. W Wyższym Sądzie Krajowym 
wakują 4 etaty. Ogólnie oczekiwano, iż nomi- 
nacje na etaty otrzymają czterej starsi i wybitni 
sędziowie: dwu z nich powołanych już zostało 
prowizorycznie do pełnienia tych funkcji. Tymcza- 
sem nowy minister sprawiedliwości postanowił od- 
młodzić sądownictwo: na razie mianował tylko 
2 sędziów i to obydwu z młodszych. Sędzia dr. 
F-ączkiewicz, ma niewątpliwie kwalifikacje i 
przeciw tej nominacji młodszego kolegi niema w 


nie dało się przedłużyć tor tramwaju ete- 
ktrycznega z placu Targów Wschodnich ao 
betoniarni i tramwajami zwozić do niej ma- 
terjal, co znacznie zmniejszyłoby, kosztv. 


Sprawy miejskie. 
Sprawa subwencji dla teatrów 


Rozstrzygnie Rada przyboczna. 


Na Komisji Teatralnej odbytej pod prze 
wodniclwem prof. Groera w obecności kom. 
rządu Dr. Nadolskiego przeprowadzono ob- 
szerną dyskusję nad "memorjałem dzierżaw= 
ców teatru o podwyższenie subwencji. Dyr 
skusię uznano za tajną. W rezultacie po- 
starowiono poruszyć tę sprawę do rozsitzy> 
gnięciu reprezentacji miejskiej. 


Akcja czyszczenia miasta. 


Na komisji zdrowia publicznego oaby- 
tej pod przewodnictwem p. Bilbla mchwa- 
lono budżet Zakładu czyszczenia miasta w 
sumie 2,209.534 zł. Przy tej sposobnosci u- 
chwalona Ly | rezolucji a między nnymi 
zwrócić się do Kady Przybocznej, aby przy 
sposobności deliywdia budżetu nadzwy- 
czajnego wzięła pod rozwagę powiększenie 
taboru czyszczenia miasta, a to przez zaku= 
pno „lapiaczy“ śniegu nowych automobili 
do wywozu śmiecia, skrapiania i zamiata- 
nia ulic, zakupno dwu pługów mekchanicz- 
mych dla usuwania śniegu na peryferjach 
miasta, dalej zakupna jednego automobilu 
dla stacji ratunkowej a drugiego dla za- 
kaźnie chorych. Uchwalono dalej, by repre- 
zentacja miasta wzięła pod rozwagę nowych 
miejsc ustępowych, a miejsce ustępowe w 
ogrodzie Kościuszki zamienić na podziemne. 
Poruszono również myśl dopr owadzenia do 
skutku Zakładu spalania śmiecia. 


—— 


Z obrad komisji technicznej. 


Nau posiedzeniu Komisji technicznej od- 
Łytem pod przewodnictwem Inż. Marynow- | 
skiego przed porządkiem dziennym poru- | 
= sprawę odnowionej sali obrad Rady. | 
miejskiej. Pp. Minkiewicz i Awin wyjaśnił. i 
że w sprawie dekoracji sali odbyli już kon- 
ferencję z zastępcą kom. Dr. Obmińskim, 
z powodu jednak braku kredytu co do u- 
rządzenia sali musi jeszcze panować prowi- 
zorjum. Z porządku dziennego Inż. Kolbu- 
szowski referował budżet betoniarni miej- 
skiej, który uchwalono. Przy tej sposob- 
ności inż. Lisowski poruszył myśl, czyby ! 


RA... w EZR BER OE LUDOW 


Bezyrzykłada Wysokość 6 NASAD nóżętn wojskowe, 


30 procent ogólnego budżetu idzie na wojsko. 


WARSZAWA, 16. 1. (Pat). Na dzisiejszem | O uniezależnienie budżetu M. S. W. 
posiedzeniu sejmowej komisji budżetowej, przed od sytuacji gospodarczej. 
porządkiem dziennym zabrał głos poseł Czetwer- e a. 
tuńsk, (Kl. Nar.), który nawiązując do wczorajsze- w zestawieniu z budżetami 
go oświadczenia do protokołu posłów Polakiewi- | nasz budżet 
cza, Sanojcy i Kleszczyńskiego z Klubu BB, iż na | Nasuwa się ony Pańs 
komisji budżetowej były wystąpienia, a w szczegól- | stawimy na należytym toziomie póki będze ona 
ności napastliwe ataki posła Trąmpczyńskiego, o- | zależna od niestałych budżetów wojskowych. 
brażające armję oraz mundur oficerski, zaznaczył, | MSWojsk. powinno mieć fundusze określone na 
że Kłub Narodowy pewną ilość lat zgóry, aby nie być zależnym od 

fluktuacji gospodarczej. Przeprowadzono to już 
solidaryzuje się z wystąpieniam, posła Trąmj- w Czechosłowacji. Co do naszego budżetu musimy 


i  Czyúskiego. Fa stwierdzić, że nie odpowiada on potrzebom obrony 
W odpowiedzi poseł Kleszczyński (BB) pod- | państwa i że oszczędności w nim przeprowadzone 
kreśla, że wiceminister Konarzewski odpowiedział 

Klubowi Narodowemu na postawione zarzuty. Za- Z > s 

rzuty; te jednak tyły celowo podnoszone przez posła Przemó w1ienie to w. 

Trąmprzyńskiego. -A DÚ 7 i —, r n 

Po tem przemówieniu poseł Kościałkowski przy dał ią py pa j 17 dA AA PTP 

stąpił do referatu budżetu MSWojsk. Referent za- | ~ Nia a sonini do Dd dżetu. anada 

mówca, jest rzeczowy, gdyż uważamy go 

za konieczność, nie przez nas wytworzoną. 


| 
znaczył, że budżet nie wystarcza na wszystkie po- 
Żaluję, że M. S. W. nie przysłało swych | 


y" 


innych państw 
wojskowy wz*asta słabo (?) i powoli 
wniosek, że obrony Państwa nie 90- 


zmniejszenia wydatków konsumcyjnych, aby zao- 
szczędzić na wyszkolenie. Dalej teferent porusza 
kwestje biwsowości i reorganizacji centrali, która 
dała w wyniku redukcję 201 oficerów' i 76 podofi- 
cew zawodowych, przyczem redukcje te nie są 
całkowicie ukończone. 


trzeby wyszkolenia i w tym celu dąży się do 
prz edstawi eidi. 


Nie wiem do kogo mam mówić. 


Pos. Byrka — „Do pr zewodniczącego”. 

Pos. Licberman. — Taki jest zwyczaj w 
parlam. angielskim. Przenieś Pan wszyst- 
ko co dobre jest w Angliji, a nie zaczynaj 
Pan od: tego. 

Druga trudność — mówi dalej tow. Lic- 
berman, — polega na tem, że nasza praca 
budżetowa jesl 


Sprawa jednorocznej służby wojsk. 


Omawiając sprawę przejścia na jednoroczną 
służbę wojskową, referent stwierdza, że teore- 
tycznie wprowadzenie jednorocznej służby byłoby 
możliwe, a nawet pożądane. Praktycznie wymaga- 
łoby znacznych świadczeń (7?) Państwa na -zecz 
wojska, co obecnie jest rzeczą przedwczesną. 


właściwie iluzoryezna. 


Uchwałane co roku budżety są przekra- 
czane o setki miljonów. 


Polityka personalna. Jeżeli departamenty domagały się 1.300 


mijonów, a marsz. Piłsudski zsedukował 
budżet do 800 miljonów — to nie aziwnege 

Wyobrażam sobie wrażenie w Europie. 
< gdyby Polska wystąpiła z takim budże- 
tem wojskowym. 


„Dalej mowca przechodzi do polityki personalnej 
i zaznacza, Że niesłuszna ocena polityki personal- 
nej MSWojsk. odbija się ujemnie na czynniku mo- 
walnym armji. Obecnie nie wszyscy oficerowie niż- 
szych stopni mogą być posuwani do wyższych. -— 
Należy uwzględnić specjalną wartość i zdolności 
kandydatów. Opracowany został projekt nowej u- 
stawy, która jednak dotychczas nie stała się pra- 
wem dlatego, że Marszałek Piłsudski nie życzy 
„sobie, aby nowa pragmatyka ukazała się w for- 
mie rozporządzenia Prezydenta. Projekt ten zosta- 
nie prawdopodobnie skierowany na drogę iistawo- 
dawczą. 


| 
Co się tyczy zagadnienia awansu, to kwestja ta 


Wysokość naszego wojskowego budżetu 
jest w Europie bezrwzykładna. 


Przechodzi on przytem naszą możność 
gospodarczą. 

Dlatego żądamy redukcji stanu pokojo- 
wego armji do 150 tys., ograniczenie wydal- 
ków na utrzymanie wojska 6 25 proc. 
OZAWY 


jest bardzo ważna. Gdyby większość poruczników 
i kapitanów dochodziła do 40 roku życia bez a- 
ansu, to uszczuplałoby to zdolność boj armji. 5 
A mtj EO a SRR $ POZNAN 16. L. Senat uniwersytetu po- 
| -= znańskiego z rektorem dr. Niezabytowskim 


na czele zgłosił dymisję. Ai lego kro- 


Sprawa uzbrojenia. 


W kwestji uzbzojenia zorganizowane zbrojo- 
wnie i wa:sztaty amunicyjne przeszły na stopę sa- 
mowysia*czalności. Produkcja broni maszynowej w 
kraj jest kwestją najbliższych miesięcy. Urucho- 
miono wojskową wytwórnię sprzętu przeciwgazo- 
wego, przystąpiono do organizacji huty miedzi. 

Niektóre fabryki i warsztaty Ministerstwo prze- 
kazało w ręce prywatne. 

Jednocześnie zakłada się także wytwórnie pań- 
stwowe, przezco uzyskuje się możność ustalenia 
kosztów produkcji, a więc i kontroli ofert prywat- 
nych, co umożliwi oszczędną gospodarkę. Mówca 
uważa, że pożądane by było wzmożenie ekspo:tu 
naszej amunicji zagranicę, co już jest zapoczątko- 
wane. 


Oszukańcze kombinacje agentki 
damskich „kombinacji“. 


35-letnia Helena I-sa, żona właściciela autodo- 
rożki, była agentką wytwórni damskiej biel; zny 
Flory Rothfeldowej, mającej sklep przy ul. Pitsud- 
skiego. I*sowa zrazu wypełniała zobowiązania swe 
należycie. Następnie jednak w okresie od czerwca 
do listopada ub. -. pobrała towar, wartości 2.250 | 
zł., pieniądze zainkasowane od odbio: czyń zatrzy- 
mała jednak dla siebie. 
Wrzoraj odbyła się w tej sprawie rozprawa | 
przed sędzią r. Szulisławskim. Mąż oskarżonej : 
| 
l 
| 


zobowiązał się wyrównać należytość poszkodowa- 
nej. Wobec tego rozprawa została odroczoną, by 
oskarżona mogła Miiaośj leć się z Rothfeldową. 


Budżet M. S. W. wynosi przeszło 
814 miljonów. 


Pierwotny projekt budżetu wojskowego opie- 
wał na 1.300 miljonów złotych. Ma:szałek Pił- 
sudski, któremu ten projekt przedstawiono, uznał 
go za zbył wygórowany i obniżył do 814 miljo- 
nów. * 

Co się tyczy wydatków MSWojsk., 
z przedsiębiorstwami 
zł, co czyni 


30.64 pror. ogólnych wydatków budżetu. 


Obciążenie jednego obywatela na wydatki woj- 
skowe wynosi 27.14 zł. 


3 miesiące więzienia za śmiertelne 
potrącenie kobiety. 


Wczoraj zapadł wyrok w sprawie śmiertelnego 
potrącenia samochodem żony pryw. urzędnika Rozalji 
Gotiriedowej przez właściciela autodorożki Adama 
Wandera. Fakt ten, jak to podawaliśmy, zdarzył się 
w kwietniu mb. r. w ul. Sykstuskiej. ; 

Wczoraj po przeprowadzonej rozprawie trybunał 
pod przewodnictwem r. Hoszowskiego skazał Wandera 
na 5 miesiące więzjenjia, Kara ta Po: Mi 
amnestją. i 


to łącznie 
wynoszą one 814,276.821 
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są bardzo znaczne, wreszcie, że przeprowadziło je 
samo ministerstwo, a redukcję ogólną wysokości 
budżetu osobiście Marszałek Piłsudski. Referent 
prosi komisję o przyjęcie budżetu bez zmian. 

Poseł Wożnicki (Wyzwolenie) ze względu na 
nieobecność przedstawicieli Ministerstwa Spraw 
Wojsk. prosi o wyjaśnienie przez Najw. Izbę Kon- 
troli, czy budżet ministerstwa wykonywany był 
zgodnie z preliminarzem. 

Poseł Roja (St-. Chł.) atakuje ekonomiczną gos- 
poda'kę wojska, poczem wyraża pogląd, że trzyma 
się ona przestarzałych systemów długotrwałego 
ćwiczenia wojska, co w istocie nic nie daje, gdyż 
dopiero wojna uczy prawdziwej fachowości. Stąd 
mówca wyprowadza wniosek co do konieczności 
skrócenia czasu służby wojskowej w piechocie o 
parę miesięcy, co w rezultacie da oszczędność 40 
miljonów, które mówca przeznacza na żeglugę po- 
wietrzną. 

—— 


posła Liebermanna. 


Budżet M. S. W. jesi budżetem w dwóch 
trzecich wegelacyjnym. Powinniśmy zmniej- 
szyć slan pokojowy armji, a redukc ję obró- 
cić na połepszenie uzbrojenia i zwiększenie 
żołdu żołnierskiego, 

Zapytuję czy prawda jest, że minister- 
stwo wydało zarządzenie, by zapytywano 
robotników wytwórni wojskowych do jakiej 
organizacji należą ? 

M konkluzji mówca stawia wniosek © 
mmniejszenie armji na stopie pokojowej o 
60 tys. ludzi czyli do 150 tysięcy. 

O przemawiał pos. SŁ Dąbrowski 

‘ki. nar.), który wytyka ministerstwu! upra- 
wianie szkodliwej polityki personalnej, i 
dzielenie armji na zwycjężców i zwyciężo- 
nych, 

Na tem obrady dzisiejsze przerwano. 

"1 M 

Obrady komisji prawniczej. 


WARSZAWA, £6. I. (tel. wł). Dziś prd 
przewodnictwem pos. Pierackiego w obec- 
ności min. Cara rozpoczęto obrady pełnej 
komisji prawniczej Sejmu. 

Przedyskutowano wnioski podkomisji 
do art. 90. Wnioski zostały przyjęte. 


Sprawa nominacji sędziów grodzkich 
przez min. Sprawiedliwości wywołała ob- 
szerną dyskusję, jak również sprawa nomi- 
nacji na stanowiska sędziowskie i mirzędni- 
ków administracyjnych. 

nr 
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Senaf uniwersyfefu poznańskiego podał SIĘ do dymisji. 


ku są, według oświadczenia rektora, na- 


tury czysło wewnętrznej. 
— 


enzacyjne rewelacje dziennika ang. 
m polityce niemieckiej. 


(BERLIN, 16. 1. (Pat.. Socjalistyczny „Vorwärts“ 
przyniósł dziś jako jedyny z dzienników porannych sen- 
zacyjną wiadomość z Londynu, że tajny memorjał min. 
Reichswehry Oroenera, opracowany przez niego w 
czasie depaty w Reichstagu nad sprawą budowy no- 
wego pancernika, został ogłoszony w pełnym tekście 
przez miesięcznik angielski „„Revew of reylews". „Vor- 
warts' oświadcza, iż takt, że redakcja miesięcznika 
angielskiego mogła się znaleść w posiadaniu memorja- 
łu ministra, zawomunikowanego 'w Niemczech tylko 
bardzo szczupłemu gronu, jest miesfychanym skanda- 
lem, wymagającym jawnajszybszego ‘wyjaśnienia. 

BERLIN, 16, 1. (Pat.). Ogłoszenie przez „Revew of 
reviews" tekstu memorjatu ministra Groenera podzia- 
ła w Berlinie jak wybuch bomby, wywołując niesły- 
chaną senzację. 


Z 


Sądy pracy rozpoczęły swe funkcje. 

WARSZAWA, 16. 1. (AW). Dn. 15. bm. minister 
Sprawiedliwości p. Car podpisał nominację przewod- 
niczących sądów prady i ich zastępców, oraz ławników 
tych sądów. W ten sposób z dn. 15. bm. sądy pracy 
w Warszawie, Łodzi, Wilnie, Białymstoku, Dąbrowie 
Górniczej i Białej Krakowskiej rozpoczęty swg funkcje. 
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Aresztowanie redaktora „Dziennika Wileńskiego". 


Jedno z pism warszawskich podaje z 
Wilna następująca sensacyjną wiadomość: 

Przed paroma tygodniami z powodu 
konfiskaty numeru „Dziennika Wileńskie- 
go“, przewidywanej z tego powodu sprawy 
sądowej, sędzia śłedczy oświadczył. że a- 
resztuje redaktora odpowiedzialnego lego 
pisma, jeśli nie wniesie kaucji. P. red. Kódź 
oświadczył, że aresztowanie redaktorów z 
powodu konfiskaty jest rzeczą dotąd nie- 
słychaną i że kaucji nie wniesie. Proku- 
rator zmienil wówczas postanowienie i u- 
wolnił red. Kodzia po podpisaniu przeżeń 
deklaracji o niewyjeździe z Wilna. 

W sobotę ubiegłą 12 slycznia p. red. 
Kodź wezwany zoslał znowu dò sędziego 
śledczego TI rewiru celem przesłuchania w 
sprawie skonfiskowanego artykułu p. t.: 
„Czynnik psychiczny”. Po przesłuchaniu sę- 
dzia śledczy oświadczył, iż p. Kodź może 
być zwolniony za kaucją zł 50. Red. Kodź 
wpłacenia kaucji odmówił, wobec czego p. 
Kodzia aresztowano i połerono odprowa- 
dzić do więzienia na Pukiszkach. Uprze- 
dnio, zgodnie z przepisami posterunkowy 
policji w. obecności sędziego dokonał re- 
wizji osobistej poszukując broni. W więzie- 
miu około godziny red. Kodź oczekiwał na 
swoją kolej w towarzystwie kilku areszłan- 
tów, z pośród których był jeden bandyta 
w kajdanach. Po spisaniu personalji wzięto 
odcisk palca, odebrano pieniądze. zegarek 
i obrączkę i przekazano właściwemu do- 
zorcy. Nastąpiła bardziej szczegółową re- 
wizja. zbadano podszewkę kapelusza, prze- 
szukane dokładniej wszystkie kieszenie, wyr 
jęto z nich wszystko do najdrobniejszege 
papierka, odebrano szelki i krawat (żeby 
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(fa tę rubrykę BRodnkaja ate odpowiafsę. 


Dr. Emanuel Sperber 


były asystent prof. Dr. R. Jedlicki w Pradze w insty- 
tncie roentgen. i terapji radem) otwiera 18 bm. 
Zakład roentgenologii i keczenia radem 
wa Lwowie, ul. Kopernika 21. I. p. — Tel. 66-24. 


Podziękowanie. 


WPanu Drowi Kędzierskiemu, lekarzowi Kasy 
Chorych we Lwowie, za wyleczenie mnie z ciężkiej cho- 
roby, przeprowadzenie operacji i troskliwą opiekę składam 
tą drogą serdeczne podziękowanie. 

Marjan Szarnecki, 
członek Kasy Chorych. 


Austrja zamierza zerwać traktat z Polską” 


WIEDEN. Po konferencji w urzędzie 
kancierskim, w sprawie dowozu świń z Poł- 
ski, w której prócz przedstawicieli poszcze- 
gólnych ministerstw brali udział mężowie 
załafania organizacji przemysłowych i hau- 
dlowych Austrji, został wydany komunikat 
urzędowy, z którego można wnioskować. że 
rząd Seipla nosi się z zamiarem wypowie- 
dzenia traktatu handlowego między Polska 
a Austrją, albo że rząd będzie dążył do re- 
wizji lraktafu. 

Omawiając komunikat urzędowy 
beiter Zig.” w arlykule wsiępnym przestrze- 
ga bardzo sianowczo przed wrzelkimi eks- 
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Siekiera zamordowała męża. 


Wczoraj wieczorem ropotnica Alojza Grochotowa 
zam. przy ul. Rakowieckiej w Krakowie dwoma uce- 
rzeniami Siekjerj Zacjła swego męża Stefana. 

Grochot znany pył policji jako zawodowy złodziej. 
Przed tygodniem Zwojniono go z więzienia, gdzię 
odsiadywa! 6-miesięczną karę Za fałszowanie bank- 
notów 5-dolarowuch. 

Grochot znęcał się nad żoną, żądając od niej 


się nie powiesjł), przycze.a dozorca obiecał, 
że jeżeli „więzień będzie się dobrze spra- 
wował, to po kilku dniach uzyska prawo 
złożenia prośby p. naczelnikowi wiezienia 
o pozwolenie noszenia krawata. 

Wkrólece polem nadszedl nakaz p. pro- 
kuratora o zwolnienin. Po odbyciu analo- 
gicznej procedury tylko w odwrotnym po- 
rządku p. red. Rodź około godz. t-tej zna- 
laz} się na wolności. 

Jak się później okazało, jeden z przy- 
jaciól osobistych p. Kodzia, bez pomozu- 
mienia z nim wniósł żądaną sumę. 


Od Administracji 
„Dziennika Ludowego* 


Towarzysze! Zamykając roczne rozliczenia z 
naszymi odbio*cami, Komisja Rewizyjna Lud. Sp. 
Tow. Wydawn. stwierdziła nadmierne — jak na 
uasze zasoby finansowe — zadłużenie wielu na- 
szych zastępców prowincjonalnych. 

Wznawiając obecnie akcję zbiórki na Fundusz 
Prasowy przy pomocy Łańcucha Prasowego, tem 
bardziej nie możemy przejść do porządku nad tym 
smutnym objawem t+wałego zadłużania się niektó. 
rych naszych czytelników, ewentualnie zastępców 
Administracji „Dz. Lud.“ na prowincji. Słabe środki 
finansowe pisma naszego, opartego jedynie o po- 
moc własnych Towarzyszy, zmuszają nas do przy- 
pomnienia dłużnikom naszym ich obowiązków spe- 
cialnie w obecnym okresie niszczących nas kon- 
tiskat, któremi coraz częściej pismo nasze jest 
„Zaszczycane . 

Dlatego też zwracamy się z niniejszym apelem 
do Towarzyszy. czytelników i prenumeratorów 
„Dziennika Ludowego" o zaopiekowanie się tą 
stroną naszego Wydawnictwa, gdyż wielokrotne 
wgensy i wezwania nie odniosły rezultatu. 

Wierzymy, że apel ten nie zawiedzie — i tam, 
gdzie wola jednostki niezdołna jest ustrzec nas 
cczed stratą — tam wspólny wysiłek Towarzyszy 
i Przyjaciół pisma naszego dopomoże nam do u- 
zyskania sum martwych, przekraczających już dziś 
kilkanaście tysięcy złotych. 

Przedewszystkiem wzywamy do tej współpracy 
O. K. Ru i Rady Robotnicze P. P. S., T. U. R-y 
jakoteż Koła ZZK w Borysławiu, Stanisławowie, 
Drohobyczu, Stryju. Niech obok zbiórki Łańcucha 
Prasowego pójdzie raźno zbiórka starych należności 
naszego Wydawnictwa — a będziemy znów w 
możności przystąpić do powiększenia ; urozmaice- 
nia naszego pisma, 

Pewni jesteśmy, że apel ten nie pozostanie bez 
echa! 

ADMINISTRACJA „DZIENNIKA 
LUDOWEGO". 
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Lervmentami do klórych prą agrarjusze 

„Neue Freie Presse“ i „Neues Wienen 
Tagcblati“ reprezentujące interesy handlu i 
przemysłu stwierdzaj:, że rząd zmierza do 
wypowiedzenia iraklalu handlowego z Pol- 
ską, dolychczas jednak Seipel nie wypo- 
wiedzial się jasno co do tego. W każdym va- 
zie uważać należy to za prawdopodobne. 

Jak widać z , postępowania pewnych 
zbliżonych do rządu organów, ks. Seipel 
czeka na wynik rokowań miedzyministerjal- 
nych, poczem dopiero zajmie wyraźne sla- 
nowisko. 

—0— 
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pieniędzy na wódkę, Kiedyś oblał ją i teściową JóZefę 
Liberową wrzątkiem, t 

Wczoraj wieczorem Grochot przyszedi do mięsz- 
kania żony 1 zaproponował jej pójść do kina. 

Grochotowa zgodziła się. Na ulicy wynikła sprzecz 
ka. Mąż-brutal pobił ją. Gdy wrócili do domu znów 
rzucił się ną nią. Wtedy napastowana kobieta chwy- 
ciła siekierę i zadała ują mężowie dwa ciosy w 
głowę. 

Zabójczyni oddała się sama w ręce policji, 


"ak 
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T e a m 
ak się nie robi. 
Na marginesie odejścia posłanki Praussowej czy- 
tamy w „Robotnjku'* następujące uwagi o posłance 
Praussowej, 
Otrzymujemy komunikat treści następującej: 


„Posłanka Praussowa, która oddała swój 
mandat do dyspozycji Kongresu P? P. S., odbytego 
dnia 1. listopada r. ub. w Sosnowcu, z chwilą, 
gdy przez dwa i pół miesiąca nje dostawała od- 
powiedz; na swoją rezygnację, w dniu dzisiejszym 
wstąpiła do klubu poselskiego... dawnej frakcji 
rewolucyjnej w charakterze hospitantki". á 


Post. Praussowa oświadczyła na Kongresie w 
Sosnowct dosłownie (cytujemy według sprawozdania 
drukowanego w ,Robotniku* z dn, 9. listopada; spra- 
wozdania tego pos, Praussowa nie kwestjonowała): 


„Dziś składam mandat, bo nie mogę ideolo- 
gicznie reprezentować Kongresu. Zostaję w Partji 
jako szeregowiec. Od Socjalizmu nie odejdę". 


+ Komentarze chyna zbyteczne. Na jaką „odpo- 
wiedź'* czekała posi., Praussowa przez dwa i pót 
miesiąca, — nie wjęmy, Miała przed sobą dwie drogi: 
ntrzymać w mocy własne powzięte z własnej woli o- 
świaćczenie o złożenie mandatu albo oddać ten mam- 
dat do dyspozych Rady Naczelnej, jedynej instytucji 
partyjnej, która — opok Kongresu -' rozporządza 
mandatami poselskitni i senatorskim* 

Wybrała drogę ..trzecją"”, sprzeczną radykalnie 
z jej deklaracją w Sosnowcu. Ta droga trzecia” 
nie wygląda ładnie... 


Pomimo terroru niema zwycięstwa, 


Wybory do rad wiejskich w Sowietach. 


Prasa sowiecka podaje częściowe wy- 
niki wyborów (do sowietów, dokonanych w 
rozmaitych częściach Rosji sowieckiej. Nie 
bacząc na prawdziwy teror, ze strony orga- 
nizacji komumistycznych i administracji, do 
rad wiejskich prawie wszędzie obrano w 
większości średniozamożnych włościan, a w 
dość licznych przypadkach — nawel zamoż- 
niejszych, i zw. „kułaków”. Prasa mos- 
kiewska uskarża się na oplakane wyniki 
wyborów w gubernji moskiewskiej, gdzie 
odsetek robotników rolnych w nowych so- 
wietach nie przewyższa 3 proc. Liczba ko- 
munistów w nowych sowietach waha się 
około 20 proc. Niektóre sowiety wiejskie 
są całkowicie opanowane przez zamożnych 
włościan. 7 


Tłum zdemolował ohserwatorjum 
mefeorologiczne. 


MOSKWA, 16. 1. (AW.). Opserwatorjum mete- 
orologiczne w Połtawie zostało zdemolowane przez 
tłum. W szczególności zniszczono Zupełnie urżą- 
dzenia rolnicze akademji, która znajdowała się przy 
obserwatorium. Tła zajść prasa dotąd nie podala. 


Org. MI. Rob. T. U. R. 


W piątek, 18. stycznia o godz. 7-mej wiecz. w 
lokalu własnym Rynek 8/I p. odbędzie się odczyt tow. 
K, Ermicha p. t. „Wrażenia z podróży” (Szwajcarja, 
Połudn, Francja, Pół. Włochy) z obrazami świetl- 
nemi część 1. 


Komunikaty 


POSIEDZENIE KLUBU RADNYCH P. P. S. odbę- 
dzie się w piątek dnja 18. bm. o godz. 7-ej wieczór 
w lokalu przy w. Sykstuskiej 21/1. 

Obecność wszystkich towarzyszy azłonków Rady 
Przybocznej obowiązkowa. 

POSIEDZENIE ZARZĄDQGW TUR-a i Uniwer- 
sLtetu Ludowego we Lwowie odbędzie się w ponie- 
działek o godz, 19-tej w lokalu Uniw, Ludowegu 
(Bourlarda 5). Uprasza się wszystkich członków o 
konieczne przybycie, 

POSIEDZENIE KOMITETU OKR. ROBOTNI- 
KÓW BUDOWLANYCH, gdbędzie się w piątek dn. 
18. stycznia 1929 o godz. 6i pół wieczorem w 
lokalu Zw. Kaflarzy ul. Zielona l. 7. I. p. Udział 
biorą w tem posiedzeniu wszystkie IV oddziały 
po 2-ch delegatów, Zw. Murarzy i Cieśli po 
jednym deleqgącic Prezydjum. 


„DZIENNIK 


- EB BRGAW Y- 


Dom ietni im. Teofila Jaszkowskiego 
Organizacji Młodzieży T. U. R. 


Komitet Centralny Org. Młodz. T. U. R. na 
posiedzeniu w dniu 7. stycznia b. z. postanowił 
celem uczczenia pamięci tow. Teofila Jaszkow- 
skiego, zasłużonego członka i organizatora Miło- 
dzieży T. U. R. wznieść Dom Letni jego imie- 
nia. | 

Kiedy poległ pierwszy Prezydent Polski, wszy- 
Styšmy zrozumikli, iż tragedja podobna mogła 
zajść tylko w atmosferze niskiej kultury kraju. Po- 
wstało wówczas Towarzystwo Uniwersytetu Robo- 
tniczego, instytucja oświatowa klasy pracującej, ku- 
źnia Socjalistycznego uświadomienia. 

Dzisiaj stoimy nad trumną człowieka, który 
złożył młode życie na ołtarzu Poiski Socjalistycznej. 


<a hołd Jego A aa panii. WEZ 


Eroletarjackiej. 

Wznieśmy Dom Letni im. Teofila Jaszkowskie- 
go, Organizacji Młodzieży T. U. R. Dom, gdzie- 
by młodzież robotnicza moqła znaleźć wypoczy- 
nek utlopowy, opiekę i naukę. 

Wzywamy Młodzież Robotniczą. wzywamy ov- 
ganizącje i Związki całej Polski Pracującej, wzy- 
wamy wszystkich przyjaciół i sympatyków mło- 
dzieży, do składania ofiar ną Dom Letni im. Teo- 
fila Jaszkowskiego Org. Młodzieży T. U. R. 

Pieniądze wpłacać należy na konto P. K. O. 
Nr. 17.585, z zaznaczeniem: na fundusz im. T. 
Jaszkowskiego. | 3 

KOMITET CENTRALNY 
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Tragedja na tle erotycznem we Lwowie. 


Bąkowa, postrzelona przez kochanka - denata zmarła w szpitaiu. 


Stanisława Bąkowa. postrzelona przez Adolfa 
Hoszowskiego, zmarła wczoraj o świcie, wskutek 
doznanych ob-ażeń. * 
` Tragicznie zmarła była zatrudnioną u fryzjera 
Reisa przy uł. Szajnochy. Lubiąc wesołe towa- | 
fzystwo, często zachodziła do poblizkiej restauracji, | 
gdzie (poznała Adolfa Hoszowskiego, który: zapłonął 
ku niej głębszem uczuciem. 

pewnego razu Bąkowa, 


idąc ul. Brajerowską 

w towarzystwie kochanka, zapytała się żartem „za 

ile ją kocha?“ Hoszowski wyjął wówczas banknot 

50-dolarowy, podarł go i zdmmuchnął z dłoni, na 

dowód, że kocha ją bardziej niż pieniądze. Kole- 

dzy Hoszowskiego utrzymują jednak, że był to 

tylko bezwartościowy banknot „reklamowy“, Ho- | 
szowski bowiem był często w kłopotach materjal- 

much, gdyż pieniądze przegrywał w, karty. 

Bąk wiedział o lekkomyślnem postępowaniu 
żory, jednakowoż znosił to cierpliwie i pobłażli- 
wie, mówiąc niejednokrotnie, „niech się wybawi 
może się z czasem ustatkuje”. zu 

W. ostatnim czasie Hoszowski nalegał na ko- 
chankę, by porzuciła męża i wyjechała z nim do | 
Borysławia. Bąkowa nie chciała się na to zgodzić, 
nie chcąc widocznie uzależniać się od kochanka, 
Stosunku tego bowiem nie traktowała poważnie, 
nazywając nieraz Hoszowskiego żartobliwie „„mło- 
dym wa-jatem'. 

Od paru tygodni Hoszowski za zgodą Bąka 
mieszkał u nich jako sublokator. Krytycznego ranku | 
denat prawdopodobnie ponownie namawiał Bąko- 
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wą do wyjazdu zę Lwowa. Ot:zymawszy odmowną ! 
odpowiedź, strzelił do kochańki, poczem strzałem | 
w skroń pozbawił się życia. 

Tragedja niezrównoważonej tej pary wywołała 
silne i przygnębiające wrażenie w mieście. 


stworzenie dzieła, któreby było ogniskiem kultury 
| 
$ 
| 
t 
i 
| 
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Wydział łykonawczy Kady Zw. Zaw. 


we Lwowie ? 


DO TOWARZYSZY W BROWARACH 
LWOWSKICH. 


Wobec nieporozumień wynikłych na terenie 
Waszego Związku przy, ostatnich wyborach, Wy= 
dział Wyk. Rady Zw. Zawodowych zmuszony jest 
przeprowadzić uruchomienie Waszych prac po linji 
— wijiycznej dla drogi współżycia w jedności 
związkowej. 
Wobec zaszłych nieporozumień zawiesza się 
wybrany Zarząd, na ostatniem Walnem Zgroma- 
dzeniu z tem nadmienieniem, że Wydział Wyk. 
Rady Zw. Zawodowych zwołuje Walne Zg:oma- 
dzenie pracowników w browarach lwowskich na 
dzień 20. b. m. w niedzielę, o gege 10. przed 
południem z następującym m 
porządkiem dziennym : 

1) Odczytanie protokołu. 
2) Sprawozdanie kasowe. 
3) Udzielenie absoluto:jum. 
4) Wybór Komisji Matki 
5) Wybór nowego Zarządu. 
6) Wnioski. 
We Lwowie, dnia 15. stycznia 1929. 

Za Wyjdział Wykonawczy R. Zw. Zaw. 
Sabadasz Michał, Laskowski Władysław 
sekretarz, przewodniczący. 


Dwunastoletnia bohaterka. 


WIEDEN, Że Styrji donoszą o niczwy- | 
kiem bohaterstwie małej 12-letniej dziew- 
czynki. 

W malym domku w miejscowości Penc- 
ban mieszkała robotnicza rodzina Eiblów: 
składająca się z rodziców i pięciorga dzieci. 

W czasie nieobecności rodziców nastą- ; 
pił wybuch bańki z benzyną, stojącej bli- 
sko rozpalowego pieca. W jednej chwili sta- 
nął cały pokój w płomieniach. 

mma: OZ. 12-lelnia siostrzyczka, mimo | 


Życie za drzewo. 
STANISŁAWÓW. Wieśniak Wasyl Legin, 


gajowego, Władysława Komarnickiego na kradzie- 
ży drzewa, począł uciekać, w odpowiedzi na co 
gajowy wystrzelił do niego z dubeltówki. Strzał 
położył trupem na miejscu nieszczęśliwego wie- 
niaka. 

—— 


Szczątki wielkiej kultury ludzkiej na małej wysepce. 


Na Oceanie Spokojnym, w grupie wysp Ka- 
zolińskich, na której jest wyspa Ponape, znaj- 
dują się ruiny jakiegoś wielkiego miasta. 

Prof. Mitac Milan Brown, który odwiedził wy- 
spe zaraz po wojnie światowej, znawca mórz po- 
łudniowych, pisze o tych ruinach, co następuje: 

Kto był twórcą tych budowli, musiał kiedyś 
rozporządzać tak wiełką annją robotników, że nie- 
możliwe jest, by mogła się ona pomieścić na dzi- 
siejszej wyspie. Same “uing miasta zajmują po- 
wierzchnię 11 mil kwadratowych. Dziesiątki ty- 
sięcy robotników potrzebne były, by zbudować 
takie kolosalne miasto. 

Niemożliwą jest również rzeczą, aby można 
było dostarczyć z miejscowych źródeł, materjału do 
tych budowli. Niektóre bioki kamienne, które do- 
trwały w ruinach do dnia dzisiejszego, ważą po 
kilkaset ton. 

Niemożliwą jest rzeczą, aby robotnicy przy 
budowie tego miasta- olbrzyma mieli być rekru- 
towani z mieszkańców wyspy. A sama wyspa, gdy- 
by zawsze była tak wielka jak obecnie, nie byłaby 
w stanie wyżywić tylu potrzebnych do budowy j 
miasta robotników, nie mówiąc już o innych miesz- 
kańcach, niezajętych przy budowie. 

Powstaje więc hipoteza, że wyspa Ponape jest 
już tylko drobną częścią dawnego lądu, którego 
pozostałościami są wszystkie wyspy rozsiane na O- 
ceanie Spokojnym. Są to jakby ślady drugiej Atlan- 
tydy, tylko bardziej widoczne. 

Gdyby można było robić poszukiwania w głę- 
bi lądu, tworzącego obecnie dno oceanu, możnaby 
znaleźć dowody istnienia wielkiegó kraju, któ- 


i 
pi 
i 
przyłapany w Jezupolu w lesie, przez tamtejszego 
| 


my zapadał się przez wieki w fale wód morskich. 
Katastrofa nie nastąpiła odrazu. 

Woda zalewała wyspy przez całe stulecia. Lud | 
ginął w katastrofach wulkanicznych, aż wymarli | 
wszyscy, pozostawiając po sobie tylico ślady swe- 
go istnienia w ruinach budowli. 


107 pożarów w ciągu reku. 


STANISŁAWÓW. Przeprowadzona przez straż 
pożarną w Stanisławowie statystyka pożarów w 
roku 1928 wykazała, źe w mieście tem, prze- 
ciętnie bywa około 9 pożarów miesięcznie. Ogółem 
było w Stanisławowie w ciągu roku ubiegłego 107 | 
pożarów. Większość ich wynikła wskutek nieo- 
strożnego obchodzenia się z ogniem. Ogólne stra- 
ty spowodowane przez żywioł ogniowy w ciągu 
ubiegłego roku wynoszą około 300.000 zł. 


pa 
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Dwaj gajswi zamordowani przez 


kłusowualka. - 

CIECHANÓW. 16. stycznia. (A. W.) W lesie 
pod wsią Gołotami, znaleziono w zaspie Śnieżnej 
zwłoki dwóch gajowych, zastrzelonych przez kłu- 
sownika, który następnie zagrzebał trupy w śnie- 
gu. Jak się okazało, zabójcą 'gajowych jest niejaki 
Henryk Zmorzyński. 


CHOROBA MARSZ. FOCHA. 

WARSZAWA, 16. 1. (AW). W stanie zdrowia 
ma”sz. Focha nie zaszła żadna zmiana Chorego 
odwiedził wczoraj gen. Weygand. 


OOSTE LIE AAA AREE AARRE 


ciężkich ran, odniesjonych w czasie wybu- 
chu, wyniosła naprzód z płomieni najmło- 
dsze pólroczne dziecko. Następnie wdzie= 
rała się do płonącego domku jeszcze trzy» 
krotnie i wyniosła resztę rodzeństwa. 

Dokonawszy tego wielkiego czynu, ma- 
tra bohaterka zemdlała i wkrótce potem 
zmarła wśród: strasznych męczarni wskup 
tek odniesionych poparzeń. Dwu jej bra” 
ciszków, 3 i 6-lelni, wyzionęło ducha, za- 
nim nadeszła pomoc. 


13-letni uczeń wynalazcą. 


Komisja Rzeczoznawców Związku Wynalazców 
Rzplitej Polskiej wysłała pisemne uznanie uczniowi 
II. klasy, I. gimnazjum im. Bolesława Chrobre- 
go, w Piotrkowie, 13- letniemu Stanisławowi Ka- 
siewiczowi, za przysłaną na konkurs pracę. jest to 
projekt urządzenia, które przyczyni się do beze 
pieczeństwa w ruchu pieszym przez jezdnie wiel- 
kich miast. 

Pomysł Kasiewicza jest następujący: nad jez- 
dnią należy wznieść pomost, do którego prowadzić 
będą z dwóch stron schody, albo podwójne win= 
dy (dla wchodzących i wychodzących). 

—— 


-TERO ERZE PES Wera a M LJ RO T = 


Z ruchu partyjnego w Zagłębiu naftowem 


Wiec tow. Markowskiej. Uchwały wiecu 


BITKÓW, w swyczniu 1929. 
W Bitkowie, odbył się wiec poselski, przy u 
dziale posłanki tow, Markowskiej, na którym ie 
dnogłośnie uchwalono następującą rezolucję: 
Zg:omadzeni robotnicy na wiecu, 12. stycznia 
1929, po wysłuchaniu referatu postanki tow. Mar- 


kowskiej i przeprowadzeniu dyskusji uchwalają: 


I. Pełne zaufanie Związkowi Posłów Socja= 
listycznych za działalność na polu ustawodaw- 
stwa i obrony interesów "klasy! pracującej. 

II. Wytażają głęboką pogardę twórcom dzisiej- 
szych walk bratobójczych wsród klasy robotni- 
czej w Polsce. ` 

II. Zasyłają serdeczne wyrazy współczucia ro- 
botnikom Piot-kowa, po stracie zasłużonego dzia” 
łacza cobotniczego tow. Jaszkowskiego 

IV. Tow. posłowi dz. Markowi ślemy wyrazy 
uznania i najszczersze podziękowanie, za jego 
dzielność i wytrwałość na trudnym posterunku pare 
tyjagm 

V. Posłance tow. Markowskiej składamy ser- 
deczne dzięki za dzisiejszy referat i prosimy na 
przyszłość nie zapominać o robotnikach bitkow= 
skich o ile możności częściej informować nas ©- 
sprawach politycznych. r 
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Nr. 14 


Łańcuch prasowy 


z okazji 10-cio lecia. 


Wezwany składam na fundusz prasowy „Dzien- 
mika Ludowego" zt .50—. Ę s 
Czesław Zaremba 
Dyrekto: Teatru Miejskiego we Lwowie. 
Wezwany składam na fundusz prasowy zł. 6'— 
1 wzywam tow.: Jaszka Slanisława i Langa przy 
ul. Stromej do złożenia odpowiednich kwot. 
Śmietanka Teodor. 
Wezwany składam na rumdusz prasowy ð zt 
f wzywam tow.:Greczmana Jana, ul. Kuólowej jad- 
wigi 56; Huczyńskiego. Jana, Kuszpy Michała, Langa, 
Schindiera, Boczulę i HuZarskiego do złożenia od- 
powiednich kwot. 


- 


% Dobos» Dominik. 
Wezwany składam 5 z4. na fundusz prasowy 
1 wzywam do Złożenia takiej samej kwoty Matysa 
Józefa i SZweca Władysława. 
: Litwin Karol. 
Na wezwanie składam 5 71. i wzywam do zło- 
łżenia takiej samej kwoty i zaprenimerowania „Dzi 
nika Ludowego" Rumuna Feliksa, Prokopka Franc., 
Kozakiewicza Franc. i Michalescula Konstantego to- 
karzy P. K. P. Lwów. > ę 
Kucki Bronisław. 
Wezwany składam 5 zł. na fundusz prasowy 
1 wzywam do Złożenia takiej samej kwoty Sochę 
Michata, Pastuszeńkę Piotra i Marszałka Michała 
z Drabikowski Błażej. 
Wezwany przez tow. Segala składam 5 gf. 
ga fundusz prasowy i wzywam tow. tow.: Rosen- 
berg Annę, Ćwikowskiego Artura, Tynikównę i Xo- 
pilewicza Nikodema do Złożenia odpowiednich kwot. 
r Emanuel Hulies. 
Wezwany składata na łańcuch 5 Zł. i wzywam 
kolegów Śleazińskiego, Speidia, SZpnta Romana i Za- 
walskiego do złożenia odpowiedniej kwoty. 
Zajączkowski Jan. 
_ Haluch Franciszek i Serwa Franciszek w Bory- 
-= ju, składają na łańcuch prasowy po 5 zł. i kwotę 
zł, 10— dziś przekazem pocztowym przesyłamy i 
wzywamy do wpłacenia takici samych kwot nastę: 
pujączch towarzyszy: 
1. Inwał Karol, Tustagowice, łaźnia Kasy chorych; 
2. Markowski Wincenty, Tustanowice; 3. Lechowicz 
Franciszek, Borysław (Dom Ludowy ; 4. Panna RóZia 
Pilch, Krosno (Sekretarjal Górniczy); 5. Szkurat Wła- 
dysła, Bitków; 6. Najsarek Bronisław, Borysław; 
1. Bujakowski Leon, Borysław (Dom Ludowy); 8. Gou- 
tek Józef, Borysław (pod Banią); 9. Haluch Stani- 
sław, Tustanowice (naprzeciw Łaźni Kasy chorych); 
10. Zborek Antoni, Tustanowice; 11. Mucha Wojciech, 
Borysław (Kasa. chorych); 12. Bobeszko Bazyli, Bo- 
rysław (Kasa chorych); 13. Bazan Kazimierz, Dro- 
hobycz (Polmin»; 14. Koczań Kazimierz, Drohobycz 
(Polmin); 15. Janicki Mykoła, © dyr. Kasy Chorych, 
Kałusz,; 16. Gazek Józef, inspektor, Stanisławów (Ka- 
sa chorych): 17. Ożga Wojcjeci, Komisarz miasta w 
Stryja; 18. Dr. Moldauer Idzio, Stryj; 19. Dzięgieł 
Wojciech, Tustanowice; 20. Cywińska Nusia, operator- 
ka, Borusław (Kasa chorych); 21. Wazowicz Antoni, 
Drohobycz (Polmin); 22. Pietruszka Paweł, Tustano- 
wice (naprzeciw posterunku); 23. Dołęgowski Jan, Tu- 
statiowice (naprzeciw posterunku); 24. Syganiec Józef, 
Tustanowice (naprzeciw posterunku); 25. Pedro Wta- 
dystaw, Tustanowice. 
Haincir Franciszek 
Serwa Franciszek. 


Nowiny z dnia. 


MAGISTRAT MIASTA LWOWA KOMUNIKUJE: 
„Przy sposobności przeprowadzenia kontroli akcji wy- 
Miarowej podatku od mieruchomości stwierdzono, że 
niektórzy właściciele nieruchomości położonych w Gmi- 
mie miasta Lwowa nie przedłożyli deklaracji |(fasj!) 
do wymiaru wspomnianego podatku i skutkiem tego 
nie otrzymali nakazu płatniczego na rok 1928, 

Wobec tego wzywa Magistrat tyca właścicieli 
nieruchomości względnie ich Zastępców, aby pod ry- 
gorem następstw karnych przedłożyli niezwłocznie a 
najpóźniej do dni 14 deklaracji do wymiaru tego 
podatku w Miejskiej Izbie Obrachunkowei (Ratusz, 
I. p., drzwi Nr. 88, na drukach, które dostarczy ten 
Urząd. 


„DZIENNIK LUDO 
„GwiBZDKĘ DLA 
urządza Sekcja robotnicza w niedzielę, 
sali Stow. Drukarzy (Piekarska 18). Początek o godz, 
2-giej popołudniu. Na całość złoży się: Zabawa dZje- 
ci, Bajki z przeźroczami, śpiew, poczem nastąpi. pod- 
wieczorek i rozdawnictwo podarków. 
' Zarząd Sekcji Kobiet uprasza o pumkiualne przy- 
pycie, Drobntowa Muszka, 


IZBA PRZEMYSŁOWO -HANDLOWA zawia- 
damia, że Ministerstwo Robót Publicznych termin 
rozprawy ofertowej na urządzenie kamieniołomu 
bazaltowego w Janowej Dolinie (pow. Kostopolski, 
woj. wołyńskie), wyznaczony poprzednio na dzień 
26 stycznia 1929 r. godz. 11 rano, przesunęło ra 
dzień 22 lutego 1929 r. godz. 11 rano i do tego 
czasu przedłużyło też termin składania ofert w 
Departamencie Drogowym. 

„JORDAN“ NA PLACU MARJACKIM. Tegoroczna 
uroczystość święta „Jordanu“ odpędzje się tym razem 
na placu Marjacejn w sobotę 19. b. m. przedpo- 


BZirti ROBU1 ACZ | 


łudniem. 'W uroczystości weźmie udział garnizon 
Lwowski, oraz przędstawiciele władz wojskowych i 
cywilnych. 


Z KRONIKI POLICYJNEJ. Za wałęsanie się po 
zakazanych ulicach aresztowano Zofję Tenik, Eugenję 
Szczuk, Jadwigę Kielarską, Stefanję Benrak i Annę | 
Leszczyńską. 

Stefana Maszkiewicza, zam, w Zniesieniu, 
towano za liczne oszustwa. 

12-letnjego Michała Kasprzyka przyttzymano za 
włóczęgostwo. ; 1 
l Funkcjonarjusz Zakładn wychowawczego w Przę- 
dzielmicy, Rudolf Zieliński, oddał do tymczasowego 
przytrzymania w areszcie zbiegłych z tego zasładn 
16-letnjego Franciszka Gnypa i JóZefę Tytkę. 


POGROMCY KŁÓDEK ! ZAMKÓW PRZY RO- 
BOCIE. Anna Schnekraut, zam. przy ul. Źródlanej 
1. 31, doniosła policji, że jacyś osobnicy włamali się 
do jej mieszkania, skąd skradli większą jlość blelizay j 
iżuterji, nieustalonej na razje wartość. ` 

Jakiś osobnik przy pomocy wytrycha dostał się 
do mieszkania Leona Mantla przy ul. Bogdanówka |. 5, 
skąd skradł ze sZafy stepro stołowe, biżuterję i bie- 
liznę, wartości 10,000 zł. 

jau Kukurudz i Edward Kaliniak zostali aresz- 
towani za kradzieże. . . 

ARESZTOWANIA ZA BLATNICFWO. Wczoraj 
aresztowała policja trzy „opiekunki” rzezimieszków, 
które kupowały kradzione rzeczy, wyzyskując „do- 
stawców”" niemiłosiernie. Są to: Klara Donner, zam. 
ul. Pilichowskiej 1. 3, Rozalja Biega i Zofja Stal- 
hamer, i zam, przy ul. Bożniczej l. 1. 


Kronika z województwa lubelskiego 


SAMOBÓJSTWO POSTERUNKOWEGO. W d 
12. bm. wieczorem, na stacji kolej. Rejowiec, po- 
wiatu Chełmskiego, targnął się na własne życie, 
dając do siebie strzał z rewolweru w głowę st. 
poster. P. P. Kazimierz Stefanowski, z Miechowa, 
wojew. Kieleckie. Denat wkrótce zmarł. W toku 
wywiadów stwierdzono, że wymieniony podążał 
z miejsca swego przydziału do chorej żony i dzie- 
cka, zam. w Izbicy. 

DEFRAUDACJA w KASIE KOLEJOWEJ. Na 
stacji kolej. w Chełmie dosonano rewizji kasy bile- 
towej, w czasie której stwierdzono brak 359 zł. 
gotówką i 100 sztuk biletów kartonowych szlaku 
Chełm B. — Sarny, po cenie 15 zł. 80 gr. każdy. 
Ogólny brak kasowy stanowi zatem 1939 zł. 27 gr. 
Braki te powstały z winy pełniącego zastępczo 
czynności kasjera biletowego, czasowego kancelisty 
st. kol. w Lublinie, Kazimierza Łagowskiego, lat 
26, który wyjechał w niewiadomym kierunku. Po- 
ścig za zbiegłym i dochodzenie prowadzi s;ę. 


ZAMACH SAMOBÓJCZY NAUCZYCIELKI. 
Nauczycielka, Helena Filipowicz, zam. w Lubiinie 
na tle rozstroju nerwowego, spowodowanego dłuż- 
szą chorobą, usiłowała popełnić samobójstw, dając 
do siebie strzał z rewolweru w okolicę serca, przy- 
czem ciężko jporaniła się. 


MORD RABUNKOWY W LESIE. W dniu 13. 
b. m, w lesie, t. zw. Brzeziny, w pobliżu wsi 
Chomęciska, pow. Zamojskiego, znaleziono zwłoki 
50-letniego Janxla Felfmana, m-ca m. Zamościa. Na 
głowie zabitego stwierdzono ranę tłuczoną, wobec 
czego zachodzi przypuszczenie, że tenże został 
zamordowany na tle rabunkowem, gdyż w czasie 
wyjścia z domu zabrał ze sobą 300 zł. gotówką, 
których to pieniędzy przy zabitym nie odnaleziono. 
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ZATRUŁ SIĘ NA ŚMIERĆ NARKOTYKIEM 


20. bm- w | w dniu 13. bm., w szpitalu w Bychawie pow. Lu- 


| bdlskiego, zmarł właścicieł składu aptecznego w 
Bychawie, Kazimierz Gołębiowski W toku wy- 
wiadów stwierdzono, że śmierć wymienionego na. 
stąpiła wskutek zatrucia się narkotykami. Zmarły 
bowiem przez dłuższy czas używał środka usypia 
jącego, t. zw. „Luminalu”. 


Na Gwiazdkę dla dzieci robotniczych. 

Zwjązex Rob. Użyt. Publicznej 50 zł. 

Drowa M. S$. 5 zł. 

Stow, stosaizj „Zgoda“ 30 Zł. 

Dalsze datki nu ten cei prosimy składać u Tow. 
Rainczakówny, w Księgarni Ludowej ul. Szajno- 
Pi 2. 


Literatura, nauka i sztuka. 
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 

Czwartek o T'30 „Straszny dwór". 

Piątek o T'30 Broadway" premiera. 

Sopota o 3—iej popoł. „Dziady“. 


Sopota o 7:30 , Madame Butterfly" gościnny wyst 
p. Teiko Kiwa 
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REPERTUBR TEATRU MAŁEGO: 

Czwartek o H-iej popoł. „Weseje na Kurpiacn”. 

Czwartek o 7'30 „Weseiję na Kurpiach". 

Piątek o -tej popol. „Wesele na Kurpiach*. 

Piątek o 730 „Wesele na Kurpia 

Sopota o 4-tej popol. „Wesele na Kurpiach". 

Sobota o 7'30 „Wesele na Kurpiach". 

ai l 

TEATR WIELKI występuje w piątek, 18. bm. z 
premierą głośnej sztuki amerykańskiej p. t. „Broad= 
way“. Autorzy Philipp Dunning i Georg Abbot Zostali 
za nią odznaczeni specjalną nagrodą przez Akademję 
Teatralną w Ameryce, gdzie utwór ten osiągnął rekor- 
dowe powodzenie. Artyści nasi pod wodzą reżysera 
Żyteckiego dołoży wiele trudu i pracy ażeby sztu- 
ką ta osiągnęła jak najwyższy poziom artystyczny. 

NA SOBOTNIE POPOŁUDNIOWE PRZEDSTA»= 
WIENIE DLA MŁODZIEŻY SZKOLNEJ daje Teatr 
Wielki Adama Mickiewicza: „DZiady”. Bilety po naj- 
niższych cenąch wcZeśmej nabywać można w pryw. 
gimnazjum im. Jordana przy ul. Mikołaja L 16 od 
godz. 1730 do $—ciej w południe i od 5 (do T-ej wieczór. 

TRADYCYJNY BAL REPREZENTACYJNY ARTY- 
STÓW ZASP-u odpędzie się 31, stycznia br, w salach 
Hotelu Krakowskiego. Wstęp za Zaproszeniami, które 
wydaje Sekretarjat Zasp-t Teatr Wielki I. p. 
pokój nr. 59. — Zgłoszenia telefoniczne pud nr. 69-78, 

TEATR REGJONALNY Z „WESELEM NA KUR- 
PIACH" wyjeżdża wkrótce na Kresy Wschodnię. We 
Lwowie urocze to widowisko, gościć pędzie tylko jesz- 
cze krótki czas. 

POPOŁUDNIÓWKI DLA MŁCDZIEŻY „WESELA 
NA KURPIACH* odbędą się we Lwowie 17, 18. i 19. 
b. m. O godz. M-tej popołudniu pó cenach zniżonych. 
Zbiorowe zgłoszenia szkół oraz bilety do nabycia w 
Sekretarjacie teatru Małego przy ul. Grodeckiej w 
godzinach od 11—2 i od T-mej wieczorem, 

NAJNOWSZĄ PREMIERĄ TEATRU MAŁEGO 
BĘDZIE sensacyjna komedja Słonimskiego p. ft. „Mu- 
rzyn warszawski" grana obecnie z dużem powodzę- 
niem w teatrze Szyfmana oraz w Krakowie, Rolę tytu- 
łową grać będzie dyr. L. Czarnowski. 

KASYNO I KOŁO LIT.-ART. „Żywy dziennik” 
dziś w: Kasynie o godz, 8-ej — wieczór autorski 
naszyc hmajlepszych publicystów. Młodzież studjująca 
ma 50 proc. zniżki. 


Repertuar kin lwowskich. 


KOPERNIK. Emil Jannings we filmie „Ostatni 
rozkaz“. 

MARYSIENKA: Emil Jjannings we tilmie , Ostatni 
rozkaz". 

APOLLO: „Przedwiośnie“. 

LEW. „Przedwiośnie“. 


COLOSSEUM (dawny Teatr Nowości): Genteł- 
man - włamywacz". 
PALACE: „Karnawał wenecki". 


FATAMORGANA: „Dama pikowa". 


CASINO: „Iwan Mozżuchin jako Prezydent”. 
GRAŻYNA: „Huragan“. 

LUNA: „Tajemnica kopalni złota”. 

CHIMERA: , Mścicielka". 

OAZA: „Szpiedzy”. i 

PAN: („Ostatnie lata panowania Cara mikotaje IL“. 
PASAŻ: „Król Dźungli* (Elmo Lincaln). 
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Komunikaty. 


ZGROMADZENIE DZIELNICOWE P. P. S. GRór 
DECKIE odbędzie się w piątek w lokalu Z. Z. K. 
o godz. 6'30 ;wieczór. 

No porządku dziennym sprawy pardzo "ważne. 
Uprasza się towarzyszy 0 punktualne przybycie. 

Za Komitet: Herhst. 

WPISY NA PÓŁTORAROCZNY KURS DLA 
DOROSŁYCH. przygotowujący do egzaminu z VII 
klasy szkoły powszechnej Es Zarząd Koła 
Grundwaldzkiego T. S. L. (ul. Sygkstuska 52 II p. 
od godz. 6—9 wieczorem). Kurs ten odbywać 
się będzie w godzinąch wieczo: nych po 3 godz. 
codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt *zym.- 
kat od 1 lutego 1929 do 51 maja 1930 = 

POLSKIE TOWARZYSTWO FILOLOGICZNE 


Ogłoszenia 


fotrzebny chłopak do obsługi, ul. Ossolińskich 1. 8, z p jaa A eAWOYTO 


s IL nek na lewo. a k z z E 
a | Książka na czasie f 


Pastylki Belgijskie Gąszckiego 


Reg. Min. 4dr. Publ. Nr. 29. 


cd „chrypki, duszności | kaszlu 


„ Idealny środek zapobiegawczy przy 


$) chorobach zasaźnych gardła i krtani. 
Zwakomicie odświeża jamę ustną 
~ (dla gorączkujących). 


Sprzedają apteki 1 drogerje. "TĘ 


ARTUR W. HAUSNER 


| bistopad 1918 r. 


w dziesiątą rotznicę. 


(Koło Lwowskie). Posiedzenie naukowe odbędzie się 
w sobotę dnia 19. bm. o godz. 18-tej w! sali IV na 
L p. w Uniwersytecie przy ul. Marszałkowskiej |. 1. 
Odczyt wygłosi: 1) Dec. Uniw. Dr. Franciszek Smolka: 
„Plaga liturgij w Egipcie rzymskim”, 2) Dyr. gim. 
jan Szmyd: „O sposobach ożywienia pracy w Kole“. 


LEW TROCKI 


Cena Z? 1:60 


t 


=e 
E Iaa Z NE A 


Z wydawnictw. j , $ 
Treść numeru 2-go dwutygodnika „ŚWIAT KO- Do nabycia: W „Księgarni 


BIECY": St. Dizier — Chcemy Złudzeń, głos zbuntowa- : z d 
nych mężczyzn ; K. Alperti: Rola kobiety w idei pa: Ludowej” = Szajnochy 2 


cyfizmu: A, Wyłezyńska: Udoskonalone radjo; CZ, | 
SOWIECKIEJ Zn E e 


Kozłowski: Elżbieta Barret Browning; H. Filochow- 
L. FRANKOWSKA 


ska: Kopra, powela; A. Łączyńska: Jak to ongiś 
waw dY UBEZPIECZENIE 


dzieci chowano; Blue Boy: We wklęsiem Zwier- 
Księgarnia Ludowa NA WYPADEK CHOROBY 


ciedie; Opserwator: Coue i jego system; Przeglad 
książek; Kronika; Gentleman: Coś niecoś dla panów; 
Mewa: O trawesti; Roboty ręczne; Kurs trykotar- 

(KASY CHÓRYCH) 
Cena 70 gr. 
narzrzmji genie o 


sptwa; Towaroznawstwo; Kącik praktyczny, Dobra 
STEFAN SZYMOROWSKI 


Gospodyni i t. d. Prześliczne modele toalet palowych, 
== wwa UMOWA 


wieczorowych dla młodych dziewcząt, kostjumy na 
bale maskowe, toalety dla starszych pań, suknie co- 

Wspaniałą powieść EMILA ZOLI p. t. O PRACĘ ROBOTNIKÓW 
Germinal Cena 2:40. 


dzienne, kostjumy tailleur, sportowe, ubranka dla 
poleca powyższe książki poleca 


Lwów, Szajnochy 2. 


xłzieci na zabawy i bas kostiumowe. Modele wy- 
konane przeważrie Z materjałów krajowych, których 
propagandę podjął „Świat Kobiecy". — Okładkę pro- 
jektował Jerzy Zaruba. 

„SCENA. POLSKA". Wyszedł z druku Nr. 2. 
z dnia 15. stycznia i zawiera szereg interesujących 
artykułów z dziedziny życia teatralnego i aktor- 
skiego. Artykuł wstępny porusza sprawę teatrów 
subwencjonowanych. Poseł Mazurkiewicz określa 
KS maż stosunku rządu do teatru. W artykule 

t. „Paradoksalny wyścig“ J. Wasowski zajmuje 
A kwestją konkurencji kina z teatrem. jan Pa- 
włowski omawia sprawę teatru popularnego. Drugi 
artykuł W. Witwickiego z cyklu „Głowa i Twarz“ 
z dziedziny fizjonomikj, refleksje „Starego Aktora" 
o nieśmiertelności aktorów, wywody Pawła Wege- 
nera o teatrze współczesnym, Mody teatralne, Kro- 
nika polska i zagraniczna, rozmaitości i ploteczki 
wesołe dopełniają całość bogato ilustrowanego ze- 
szyfu. 

WIADOMOŚCI LITERACKICH Nz. 2. zawiera: 
K. Wierzyński: Pieśń szubienice, (wiersz); E. Breiter : 
Obrona Pawla Blizbora e powieści Z. 
Natkowskiej „Niedobra miłość“); . Rzymowski: 
Pod czarnemi "skrzydłami (o aa powieści Ka- 
dena Bandrowskiego); K. Czachowski: Józef Ko- 
4arbiński; Boy Żeleński: O flircje z Melpomeną; 
Z. St. Klingsland: Czermański w Paryżu; M. Wal- 
lis: Polichzomja Starego Miasta, K. Boehme: Sztu- 
ka polska u cudzoziemców. — Poza tem w inte- 
-esującym tym numerze, ozdobionym licznemi ilu- 
stracjami, znajduje się obfita kronika z dziedz.nyj 
ostatnich przejawów literatury i sztuki w Polsce 
i zagranicą, Satyra i karykatura, Przegląd prasy, 
Tydzień bibljograficzny, Nowości rynku wydawni- 
czego. 

LWOWSKICH WIAD. MUZYCZNYCH I LI- 
TERACKICH ne. 1. zawiera: J. Kleiner: Od har- 
monji do dysonansu; G. K. Chesterton: Anglja' 'a 
Polska; Wł. Gołębiowski: Ustrój szkolnictwa mu- 
zycznego ; Dr. S. Barbag: Systematyka muzykologji 
(fejleton); E. J.: Książka o Hoehe-Wrońskim; W. 


Polski Sport Robotniczy |_| Sprawozdanie z XXI Kongresu PPG. 
Rogowicz: Z najnowszej literatury francuskiej; po- na międzynarodowym terenie (1—4 litopada 1928) 
zatem *"ecenzje z najnowszych wydawnictw pol- 


Księgarnia Ludowa — Szajnochy 2 | Księgarnia Ludowa, Szajnochy 2. 


pPoozzczz A 


Księgarnia Ludowa, Szajnochy 7, 


poleca nastepujące książki: 


H. Krata i Wład. Landau 


Ochrona pracy w Polsce 


Marjan Porczak 


Walka o demokracje w Polsce 


| eee | aeniarzyk Miodego Robotnika 


1929 Cena 70 gr. 1929 


Cena 1 zł. 


Cena 80 gr. 


Za 1 wiersz mm. 1 szpalt. (szer. 40 mm.) za tekstem — 15 gr. Nadesłane 40 gr. (szer. 80 mm.) 


r 
CENN IK OGŁOSZEN: po kronice 55 gr., w tekście (kronika, repertuar) 70 gr., ua pierwszej str. 80 gr, drobne ogło- 


szenia zwykłe za słowo 8 gr., kupno i sprzedaż 10 gr. Cała stronica 800 zł., pół str. 150 zł. Ogłoszenia zamiejscowe o 25'/, drożej, zagr. o 50°. 
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